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IX. ze względu na charakter i zasięg uchwały powziętej w pkt I-III — 
zwrócić się do Ministra Sprawiedliwości o jej zatwierdzenie. *

•  M in is te r  S p raw ied liw o śc i z a tw ie rd z ił u ch w a łę  (p k t I -III)  d ecy z ją  z dn ia  26.V I.1975 r. 
L . d i  A. 800/26(75.

ZYGMUNT SKOCZEK

Niektóre problemy adwokatury

i

W arunki pracy i wynagrodzenie adw okatów

O lokalach zespołów adw okackich mówiło się i pisało wiele: że adw okaci nie 
m a ją  w  nich dobrych w arunków  do pracy, że zespoły w  niedostatecznym  stopniu 
zapew niają tajem nicę adw okacką, że całą pracę związaną z opracowaniem  spraw  
adw okaci m uszą w ykonyw ać w  domu itp. To są spraw y znane i nie m a potrzeby 
pow tarzan ia tego jeszcze raz. W arto natom iast przypomnieć, że od około 10 la t 
sam orząd adw okacki przeznacza na popraw ę w arunków  lokalowych zespołów adw o
kackich duże sum y pochodzące ze składek adwokatów . Dzięki tem u w  w ielu do
tychczasowych m iastach powiatowych wzniesiono m ałe budynki dla m iejscowych 
zespołów adwokackich. W kilku  m iastach odbudowano lub przebudowano w  tym  
sam ym  celu większe budynki bądź, po pokryciu kosztów budowy, uzyskano nowe 
lokale w  budow nictw ie m iejskim . W ten sposób ostra sy tuacja lokalow a zespołów 
adw okackich została dość w ydatnie złagodzona. Poza tym  popraw iło się w yposaże
nie lokali zespołów. Z tego samego źródła zespoły adw okackie otrzym ały fundusze 
na urządzenie zespołów (głównie na zakup mebli).

Ogólnie można powiedzieć, że popraw a w arunków  pracy w zespołach adw o
kackich je s t w yraźna, jakkolw iek obecnego stanu  nie można uważać za zadow ala
jący.

D rugim  miejscem  pracy adw okata jest sąd. I tu  również należy odnotować pew 
ną popraw ę w arunków  pracy adw okata. W ybudowano w iele budynków  z przezna
czeniem na sądy powiatowe. Są to budynki nowoczesne, obszerne, w idne, dość 
dobrze rozplanow ane i wyposażone. W budynkach tych adw okaci mogą korzystać 
z odrębnego pokoju, w  którym  mogą odpocząć w  przerw ach między rozpraw am i, 
przejrzeć akta, przeczytać gazetę. Lepsza jest również atm osfera pracy  w  sądach. 
N iewłaściwe odnoszenie się sędziów do adwokatów , przynajm niej w  w iększych 
ośrodkach, należy do zupełnych w yjątków . Popraw ia się spraw a punktualności roz
poczynania rozpraw  oraz to, co określam y wspólnym  m ianem  k u ltu ry  sali sądowej. 
W praw dzie na salach rozpraw  zdarzają się między osobami uczestniczącym i w  roz
praw ach  nam iętne polem iki i ostre n ieraz spięcia, ale to już spraw a tem peram entu  
i  nie w  tym  leży problem , by te zjaw iska wyelim inow ać z sal sądowych w  ogóle, 
ale w  tym, by ostre, gw ałtowne w ystąpienie nie przekraczało ram  dozwolonych 
przez praw o i zasady etyki.
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Na ogólną popraw ę pozycji adw okata i w arunków  jego pracy w płynął w zrost 
znaczenia i au tory tetu  praw a. Co p raw da jest jeszcze wiele do zrobienia na tym  
polu, ale to, co już osiągnięto, budzi uznanie i daje pew ne poczucie stabilizacji. 
A to d la  adw okatów  jest ważne, tylko bowiem  tam , gdzie praw o jest przestrzegane 
i szanowane, istnieje zapotrzebowanie na pomoc p raw ną adw okata. Tam zaś, gdzie 
praw o nie rządzi, pomoc p raw na adw okata nikom u, oczywiście, nie jest potrzebna, 
a zawód ten upada.

Popraw a k lim atu  pracy  w  adw okaturze spraw iła, że Naczelna Rada A dw okacka 
i wojewódzkie rady  adw okackie mogły cały swój w ysiłek skierować na pracę 
sam orządową, na rozw iązyw anie niełatw ych problem ów  związanych z obsługą p raw 
ną obyw ateli i jednostek gospodarki uspołecznionej, n a  koordynację pracy organów 
sam orządowych w  wielu dziedzinach, na doskonalenie zawodowe, na przyw rócenie 
koleżeńskich stosunków opartych n a  w zajem nym  zaufaniu w  niektórych organach 
sam orządu adwokackiego. Szereg dokonanych tu  rozw iązań adwokaci przyjęli 
z uznaniem . Znalazło to w yraz na naradzie aktyw u adwokackiego oraz na zebra
niach zorganizowanych w  związku z obchodam i X X X -lecia PRL. N aw et spraw a 
adw okatów -em erytów , będąca ogrom ną bolączką adw okatury, spraw a — zdawałoby 
się — nie do rozw iązania, doczekała ąię pchnięcia naprzód przez NRA w łaśnie 
w  1974 r.

W reszcie wspomnieć trzeba, że uległa również pewnej popraw ie sytuacja m ate
ria ln a  zespołów adwokackich i ich członków. W ciągu ostatnich 10 la t przeciętne 
zarobki adw okata stale, choć powoli w zrastały, osiągając przeciętne w ynagrodzenie 
netto  w  I półroczu 1974 r. 5 914 zł m iesięczn ie1. Jedynie w  W arszawie w ynagro
dzenie adwokatów  jest niższe, ale zawsze tak  było, że adw okaci w  stolicy zarabiali 
mniej niż adw okaci w ykonujący p rak tykę w  innych m iastach.

Obecnie zaobserwować można dwa zjawiska, które w  najbliższej przyszłości mogą 
ujem nie oddziałać na kształtow anie się zarobków adw okatów  w ykonujących zawód 
w  zespołach adwokackich: z jednej strony — zm niejszanie się w pływ u spraw  k a r 
nych do prowadzenia przez adw okatów  oraz z drugiej — powiększanie się liczby 
adw okatów  zatrudnionych w  zespołach adwokackich w  ograniczonym zakresie. 
Spraw ę tę może popraw ić zm iana przestarzałej i niedostosowanej do nowych prze
pisów procesowych taksy adw okackiej.

ii

Rola i znaczenie pracy adw okata

Adwokaci to stosunkowo nieliczna grupa zawodowa (3 867 osób razem  z em ery
tam i pracującym i jeszcze w  zespołach adwokackich), liczbowo więc odpowiada ona 
załodze jednej nie najw iększej kopalni lub huty. Czy zatem  troska o tę grupę może 
stanow ić problem  w ykraczający poza ram y jednego dużego zakładu pracy? N ie
w ątpliw ie tak. W ynika to z roli, jaka  przypada adw okatom  w  w ym iarze spraw ied
liwości, i ze znaczenia, jak ie m ają oni w  szerokich kręgach społeczeństwa.

Adwokaci to w praw dzie grupa zawodowa niewielka, ale dość prężną, ruchliw a, 
społecznie wyrobiona. Jeżeli dodać do tego w ykształcenie, długie przygotowanie 
do w ykonyw ania zawodu, przysw ojenie sobie w  toku w ykonyw ania pracy zawo
dowej szeregu dyscyplin naukowych, obycie z mównicą publiczną i pew ną łatwość 
posługiwania się słowem, to nietrudno w yjaśnić, dlaczego adwokaci zyskują prze

l  P a trz : A naliza sy tu a c ji  f in an so w ej zespołów  ad w o k ac k ic h  w  I p ó łroczu  1974 r., „ P a 
le s tr a ” n r  12/1974, s. 156.
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w odnictwo w  środowiskach, w  których się obracają. W łaśnie dlatego w  w ielu k ra 
jach  adwokaci odgryw ają w ybitną rolę w  życiu społecznym i politycznym, zajm ują 
eksponowane stanow iska w  adm inistracji państw owej i parlam entach  świata.

W naszych w arunkach  adwokaci ro li tak ie j nie odgrywają. Mimo to ich oddzia
ływ anie na otoczenie jest znaczne. W ystąpienia publiczne w  sądach m ają  w pływ  
nie tylko n a  orzecznictwo sądowe i rozstrzygnięcia w konkretnych spraw ach, ale 
rów nież n a  kształtow anie opinii społecznej w  w ielu dziedzinach. Poza tym  sum ien
ne i staranne opracowanie spraw y może nieraz mieć istotne znaczenie dla osta
tecznego, prawidłowego załatw ienia spraw y, zgodnego z interesem  w ym iaru  sp ra
wiedliwości, społeczeństwa i zainteresow anej jednostki. Oto k ilka  z brzegu w zię
tych przykładów:

Zapadł w yrok praw om ocnie skazujący oskarżonego za zabójstwo na 15 la t pozba
w ienia wolności. Oskarżony nie przyznał się do zbrodni, proces m iał charak ter 
poszlakowy. Podanie o wniesienie rew izji nadzw yczajnej opracowane przez adw o
k ata  zwróciło uwagę na szereg okoliczności nie zauważonych w  postępow aniu 
sądowym, a w skazujących na to, że tragiczny strzał, od którego zginął człowiek, 
nie mógł być dany przez oskarżonego. R ew izja nadzw yczajna w niesiona na korzyść 
skazanego spowodowała jego uniew innienie i zwolnienie z zakładu karnego.

Pew ien repa trian t, k tóry  po 25 la tach  pobytu za granicą powrócił do k ra ju , 
zgłosił się do MO i zawiadom ił, że dopuścił się przestępstw a dewizowego i celnego, 
z czego, nie znając p raw a polskiego, nie zdaw ał sobie spraw y. Po spisaniu „proto
kołu przyjęcia ustnego zaw iadom ienia o przestępstw ie”, po tym czasowym  areszto
w aniu zgłaszającego się i przeprow adzeniu postępow ania przygotowawczego został 
w niesiony ak t oskarżenia. W niosek adw okata zgłoszony przy rozpoczęciu rozpraw y 
o um orzenie postępow ania karnego n a  podstaw ie art. 7 u.k.s., uchylającego k a ra l
ność przestępstw a skarbowego w  razie zaw iadom ienia o nim  władzy powołanej 
do ścigania, spowodował przekazanie spraw y w raz z ak tam i prokuratorow i w  celu 
ustalenia i pobrania od oskarżonego nie zapłaconej należności celnej, a następnie 
um orzenia postępow ania karnego. W praw dzie p ro k u ra tu ra  ponownie skierow ała 
spraw ę do sądu z aktem  oskarżenia o przestępstw a skarbow e, ale było już wiadomo, 
że spraw a musi się skończyć um orzeniem . I tak  też, po pew nych kłopotach i zbędnej 
pracy sądu wojewódzkiego i Sądu Najwyższego, się zakończyła.

K ierow nik jednego z rejonów  energetycznych, w  zw iązku z zakładaniem  instalacji 
oświetleniowej na wsi na zlecenie przyszłych użytkowników  sieci i za zezwoleniem 
swej w ładzy przełożonej, opracowyw ał p lany  i kosztorysy instalacji oraz spraw ow ał 
nadzór inspektorski i za to pobierał od zleceniodawców w ynagrodzenie w  wyso
kości staw ek przewidzianych w  obow iązującym  cenniku. Sąd I instancji po trak tow ał 
to działanie jako przyjm ow anie łapówek i na zasadzie art. 239 k.k. skazał oskarżo
nego na karę pozbaw ienia wolności, grzywnę i pozbawienie p raw  publicznych. 
Rewizja adw okata w ykazująca, że w  działaniu oskarżonego nie m a cech przestęp
stw a, została uznana przez sąd rew izyjny za tra fn ą  i w  związku z tym  oskarżony 
został uniew inniony i wypuszczony na wolność.

K ażdy adw okat może w ym ienić szereg podobnych spraw . P raca  adw okata w  tych 
spraw ach jest wysoko oceniana przez sędziów, przysparza adw okatow i au tory tetu , 
budzi szacunek i wdzięczność ludzi, daje zadowolenie i poczucie dobrze spełnionego 
obowiązku.

W pewnych w ypadkach ro la adw okata jest w yjątkow o odpowiedzialna, a rada, 
o k tórej udzielenie prosi klient, trudna. Bywa tak, że w yjaw ia on wobec adw okata 
popełnienie poważnych przestępstw , o których n ik t nie w ie albo z powodu których 
je st ścigany przez władze. Mówi n a  przykład, że ulegając pokusie dopuścił się
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poważnego przestępstw a dewizowego lub celnego. P y ta, czy może jeszcze i co m ia
nowicie zrobić, by zło napraw ić i w yrów nać swój rachunek  wobec państw a. Inny 
znów mówi, że w  bójce zabił człowieka, je s t ścigany przez MO, ale nie chce dłużej 
się ukryw ać, prosi więc o radę, co m a zrobić. Jeszcze inny mówi, że od 25 la t 
korzysta z fałszywych dowodów osobistych w ystawionych na inne nazwisko; prosi
0 inform ację, czy i jak a  grozi m u za to odpowiedzialność i co m a zrobić, by sytuację 
swoją ostatecznie uporządkować. Niekiedy zgłaszają się ludzie w  spraw ach n ie ty 
powych, będących m arginesem  w  w ym iarze sprawiedliwości, a dotyczących dzia
łalności skierow anej przeciwko bezpieczeństwu państw a, podstawowym  interesom  
politycznym  i gospodarczym PRL. We w szystkich takich  spraw ach adw okat nie może 
się uchylić od udzielenia właściwej porady praw nej tym, którzy się do niego zgła
szają z pełnym  zaufaniem , w  stanie czasem zupełnego w yczerpania nerwowego
1 fizycznego, ludziom ściganym, przestępcom , ale jakże często głęboko nieszczęśli
wym, oczekującym  pomocy, podania ręki, w prow adzenia z pow rotem  do społeczeń
stw a i norm alnego życia.

Tej roli adw okata, tej jego pracy i odpowiedzialności za nią często się nie do
strzega, nie widzi, pozostaje ona u k ry ta  za zasłoną tajem nicy zawodowej.

Oczywiście nie można nie widzieć złej pracy niektórych adwokatów , pracy nie 
przynoszącej pożytku klientow i, w ym iarow i spraw iedliwości, społeczeństwu. Nie- 
sumienność, nieznajomość w arsztatu  pracy, błędy w  opracow aniach odwołań, nadal 
niestety  pow tarzające się mimo ty lu  zajęć szkoleniowych organizowanych przez 
rady adw okackie z dużym nakładem  środków, przynoszą wiele szkody zawodowi 
adw okackiem u i obniżają jego użyteczność społeczną.

iii

Jeszcze o etyce i godności zawodu adw okata

Popraw a pozycji adw okata w  pracy zawodowej, p rzejaw iająca się m.in. w  zwięk
szeniu upraw nień jego jako obrońcy w  spraw ach karnych, popraw a w arunków  
pracy i sytuacji m ateria lnej, zwiększenie roli sam orządu adwokackiego, który od 
k ilku  la t sam decyduje o najw ażniejszych spraw ach adw okatury  bez zbędnej inge
rencji ze strony nadzoru państwowego, stw arzają dobry k lim at pracy i dają prze
świadczenie o potrzebie i przydatności pomocy praw nej adw okata. Z drugiej jednak 
strony sytuacja ta  nak łada na sam orząd adw okacki nowe obowiązki, których rea
lizacja świadczyć będzie o w artości tego sam orządu. Przede w szystkim  chodzić tu  
będzie o zwiększenie dyscypliny całej organizacji sam orządowej i o bardziej po
wszechne przestrzeganie zasad etyki i godności zawodu adw okata. Fernand 
Payen, b. dziekan Rady Adwokackiej w  Paryżu, tak  p isał na ten tem at: „(...) we 
w szystkich k rajach  cywilizowanych w ym agano zawsze od adw okatów  poza wiedzą 
praw niczą, bardziej jeszcze niż um iejętności może, nieposzlakow anej uczciwości, 
chronionej przez szczególną dla ich zawodu dyscyplinę”. Ten pogląd na nieposzla
kow aną uczciwość chronioną przez szczególną dyscyplinę jako na fundam ent adwo
katu ry  jest trafny. Wie o tym  każdy, kto spędził w iele la t pracy  w  tym  zawodzie, 
kto zna jego blaski i cienie.

Obecnie zwłaszcza, kiedy staw ia się wysokie w ym agania etyczne w  ogóle, a jed
nocześnie, niestety, spotyka się w  społeczeństwie przejaw y niejednokrotnie zaska
kującego wręcz upadku moralnego, uczulenie na w ykonyw anie zawodu zgodnie 
z ustalonym i zasadam i etyki m usi być w ażnym  problem em  politycznym. Dotych
czas problem owi tem u poświęcaliśmy nieste ty  zbyt mało uw agi i za to zbyt często
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płaciliśm y wygórow ane rachunki, a nieraz i po szkodzie nie byliśm y m ądrzejsi. 
Dobrze się więc stało, że Naczelna Rada A dw okacka ostatnie sw oje p lenarne po
siedzenie poświęciła omówieniu obecnego stanu etycznego adw okatury  oraz zadań 
i obowiązków sam orządu adwokackiego w  spraw ie stałego podnoszenia poziomu 
etyki i godności zawodu adw okata oraz podjęła w  związku z tym  odpowiednią 
uchw ałę 2.

Zawód adw okata jest trudny. Zdobycie w  nim  jak iej tak iej pozycji, au tory tetu  
u sędziów, szacunku u  kolegów i zaufania u ludzi spoza w ym iaru  sprawiedliwości, 
co w  sumie otw iera dopiero drogę do p rak tyk i adw okackiej, w ym aga czasu i ogrom
nego nak ładu  pracy. Czasu tym  dłuższego i pracy tym  większej, im  większy jest 
ośrodek, w  k tórym  adw okat rozpoczyna pracę zawodową. Zespoły adw okackie u ła t
w iają rozpoczęcie pracy młodym adw okatom  przez udzielanie im  substytucji 
i przydzielanie spraw  z urzędu oraz tych nielicznych z w yboru, w  których klient 
nie żąda przydzielenia jego spraw y określonem u adw okatow i. U łatw ienia te  są 
stosunkowo niewielkie, z reguły w ięc na rozwinięcie p rak ty k i adw okackiej m ają 
decydujące znaczenie wysiłek, wiedza, zdolności i czas. Na to m usi być przygoto
w any każdy, kto rozpoczyna pracę w  tym  zawodzie.

Niestety, niektórzy adw okaci rozpoczynający p rak tykę w ykazują ogrom ną nie
cierpliwość. U w ażają, że ich zdolności (czasem rzekome), ich w iedza (nie zawsze 
n a  najwyższym  poziomie) i w yniki ich pracy (nieraz nie najlepsze) powinny być 
m agnesem  przyciągającym  do nich klientów . Rzeczywistość jednak  byw a inna. Na 
klientów  trzeba czekać. U tych niecierpliw ych w yw ołuje to rozgoryczenie, roz
drażnienie, rozżalenie, a naw et zniechęcenie do zawodu. Czasem także prześw iad
czenie, że uczciwą drogą k lientów  się nie zdobędzie.

O rgana sam orządu adwokackiego pow inny zatem  roztoczyć opiekę nad młodymi 
adw okatam i, ułatw ić im  s ta rt w  zawodzie adwokackim , dopomóc w  najtrudniejszym  
okresie początkowej pracy zawodowej i strzec przed zdobyw aniem  klientów  w spo
sób sprzeczny z zasadam i etyki i godności. A tych sposobów je st wiele. Dla młodego 
człowieka mogą one być czasem bardzo kuszące, zwłaszcza gdy ci nieliczni, którzy 
ze sposobów tych korzystają, górują nad w ybitnym i adw okatam i swoją pozycją 
m ajątkow ą. Opieka przede w szystkim  kierow nika zespołu jest tu  konieczna.

W alka z tym i, którzy uciekają się do nieetycznych sposobów zdobyw ania p ra k 
tyk i adw okackiej, jest trudna. Z tego powodu jednak  nie można jej zaniechać, 
trzeba ją prowadzić stale, a każdy tak i w ypadek, w  sposób n iew ątpliw ie stw ier
dzony, pow inien się spotkać z najsurow szą rep resją  dyscyplinarną.

Ze spraw ą tą  w  pew nym  stopniu w iąże się sposób podaw ania inform acji w p ra 
sie o rozpraw ach sądowych. Anonimowość adw okatów  w  notatkach  prasowych 
z rozpraw  powoduje, że adwokaci szerszej opinii nie są znani, ich praca opinii tej 
jest niewiadom a, n ijaka  lub zgoła niepotrzebna, a ich rola w  procesie — niezro
zum iała. P rzeciętny zatem  człowiek, k tóry  chce powierzyć prow adzenie swojej sp ra
w y dobrem u adwokatowi, m usi polegać na inform acjach o adw okatach różnych 
osób, nie zawsze właściwych i kom petentnych. Daje to okazję do działania różnym 
ciem nym  pośrednikom , kom binatorom  i tzw. naganiaczom.

S praw a praw idłow ych spraw ozdań sądowych, na podstaw ie k tórych czytelnik 
mógłby się zorientować w  przebiegu opisyw anych procesów, to odrębny problem , 
poruszony tu  mimochodem. Dodać tylko można w  tym  m iejscu jedno: b rak  spraw o
zdań w  prasie i zastąpienie ich lakonicznym i notatkam i, z k tórych tylko dowiedzieć 
się można, że jak iś spraw ca, najczęściej anonimowy, został skazany np. za zagar

2 „ P a l e s t r a ” n r  5—6/75, s. 2 i n a s t .
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nięcie m ienia społecznego określonej w artości na karę pozbawienia wolności i kary  
dodatkowe — nic nie daje. Nie wiadomo, w  jakich  w arunkach  przestępstw o zostało 
popełnione, jak  się bronił oskarżony, na podstawie jakich  dowodów ustalona zo
sta ła jego w ina, jak  spraw ę w  końcowym przem ów ieniu przedstaw ił p rokurator 
i obrońca. Jeżeli zam iast spraw ozdań wprowadzono krótkie notatk i prasowe po to, 
by czytelników ustrzec przed niezdrową sensacją, a młodzież przed złym wpływem  
spraw  sądowych, to zapytać należy, dlaczego na ekranach  film owych i telew izyjnych 
aż roi się od krym inałów , i to czasem bardzo niewybrednych, a na półkach księgar
skich — od książek o m orderstw ach, kradzieżach, rabunkach  i innych zbrodniach, 
przy czym wszystko to jest dostępne dla młodzieży.

W racając jednak do naszego tem atu, musimy z naciskiem  podkreślić, że troska 
o przestrzeganie zasad godności i etyki adwokackiej musi być najważniejszym  
problem em  w pracy organów sam orządu adwokackiego, realizow anym  przy w spół
udziale i czynnej pomocy szerokich kręgów adwokatów.

IV

W spraw ie doskonalenia zawodowego

Trzeba przyznać, że w sprawie doskonalenia zawodowego adw okatów  wiele robią 
wojewódzkie rady adwokackie, a zwłaszcza NRA, k tó ra  powołała naw et specjalną 
kom órkę organizacyjną do prowadzenia tych spraw. Liczne przeprowadzone dotych
czas zbiorowe zajęcia szkoleniowe dały pewne rezu ltaty  i pomogły adwokatom  
w rozwiązywaniu wątpliwości i trudności, jakie w  praktyce nasuw ają niektóre 
nowe ustawy. Jest jednak spraw a, k tó ra  wysuwa się na czoło w tem atyce tych 
zajęć. Jest nią mianowicie spraw a prawidłowego sporządzania pisem nych odwołań, 
a przede wszystkim rewizji. Szereg uchybień w pisemnych opracowaniach rew izji 
stw ierdzili w izytatorzy Centralnego Zespołu W izytatorów  N R A 3. W rewizjach 
w  spraw ach karnych częste uchybienia polegają na niepraw idłow ym  form ułow aniu 
zarzutów. Tak więc rew izje zarzucają czasem obrazę praw a m aterialnego, a z treści 
zarzutu i uzasadnienia jego wynika, że chodzi o obrazę przepisów postępow ania lub
0 błędy w ustaleniach faktycznych wyroku. Nieraz się zdarza, że rew izje nie pod
noszą najważniejszych i oczywistych uchybień wyroku.

Ten stan rzeczy trzeba koniecznie poprawić. Rewizja jest przecież podstawowym
1 chyba najważniejszym  pismem procesowym adw okata. Bez przesady można po
wiedzieć, że o pracy, wiedzy i w artości adw okata decyduje przede wszystkim  opra
cowany przez niego środek odwoławczy.

Tyle poświęca się czasu i nakładów  na doskonalenie zawodowe adwokatów, że 
już dawno powinniśm y mieć za sobą spraw ę prawidłowego sporządzania odwołań. 
Poniew aż jednak tak  nie jest, proponuję, by poza bardzo pilnym i zajęciam i zw ią
zanym i z problem atyką kodeksu pracy cały najbliższy rok poświęcić wyłącznie 
dokładnem u omówieniu i w yjaśnieniu zasad sporządzania rew izji i innych środków 
odwoławczych. Byłoby przy tym  dobrze, gdyby do prow adzenia zajęć na ten tem at 
zaprosić sędziów Sądu Najwyższego i sędziów z wydziałów rew izyjnych sądów 
wojewódzkich. Popraw a w dziedzinie sporządzania środków odwoławczych przez 
adw okatów  ułatw i pracę sądów rew izyjnych, będzie pożyteczna dla osób, w im ieniu 
k tórych  środki te są sporządzane, skutecznie w płynie na w zrost au to ry tetu  adwo
katury .

8 „ P a le s t r a ” n r  3/74, s. 109—111.
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*

Poza poruszonym i tu  są oczywiście jeszcze inne kw estie sam orządowe do omó
w ienia, ja k  np. spraw a popraw y pracy w  zespołach (a k to  wie czy nie całkowitej 
reorganizacji i oparcia jej na innych podstawach), spraw a rozw iązania niektórych 
upraw nień  socjalnych i bytowych adw okatów  w  takim  zakresie, w  jak im  korzystają 
z nich wszyscy ludzie pracy, spraw a ro tacji w  organach sam orządu adwokackiego, 
spraw a zm niejszenia ogrom nie rozbudowanych ram  nadzoru prokuratorskiego 
w  spraw ach dyscyplinarnych adw okatów  i inne. O pracow ania w ym agałyby też sp ra
w y zw iązane ze stosunkiem : adw okatura — p roku ra tu ra , adw okatura — sądy, 
adw okatu ra — organa adm inistracji państw owej. Omówieniu tych kw estii związa
nych z działalnością sam orządu adwokackiego będą poświęcone, w  m iarę możliwości, 
odrębne opracowania.

JAN SZACHUŁOWICZ

Małżeńskie stosunki ma|qtkowe na tle ustawy 
z dnia 26X1971 r.

o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych*

Praca staw ia  sob ie  za  cel w y k a za n ie , że  n a b yc ie  w łasności n ieru ch o m o śc i 
na k a żd e j z  trzech  ró żn y c h  p o d sta w  w y m ie n io n y c h  w  o m a w ia n e j u s ta w ie  w c h o 
dzi do m a ją tk u  doro b ko w eg o  m a łżo n k ó w  p o zo s ta ją cych  w  dacie w e jśc ia  w  ży c ie  
u s ta w y  w  u s tro ju  w sp ó ln o śc i u s ta w o w e j, je że li  p rzes ta n k o m  tego  n a b yc ia  odp o 
w iada  ty lk o  je d e n  z m a łżo n k ó w .

1. UWAGI WSTĘPNE

Nabycie w łasności nieruchom ości może być oparte  na różnych źródłach. N a j
częściej zachodzi ono w  następstw ie czynności praw nych oraz zdarzeń praw nych  
uw zględnianych przy w ydaw aniu  orzeczeń sądowych i decyzji adm inistracyjnych. 
Nabycie na podstaw ie czynności praw nych i w  drodze orzeczeń sądowych ma 
m iejsce wówczas, kiedy m am y do czynienia z przejściem  praw a w łasności z po 
przednika na nabyw cę (z w yjątk iem  nabycia przez zasiedzenie). P rzejście w  ten  
sposób p raw a w łasności dokonuje się w  zasadzie na podstaw ie przepisów  kodeksu 
cywilnego.

Niezależnie od tego rodzaju  nabycia w łasności — zwłaszcza gdy jej przedm io
tem  są nieruchom ości rolne — dość masowo spotykam y się z tym  nabyciem  na 
podstaw ie ustaw  szczególnych, stw ierdzających przejście p raw a w łasności w  d ro 
dze w ydaw anych decyzji adm inistracyjnych. W naszych w arunkach  ustro jow ych 
to źródło nabycia w łasności rolnej m a charak te r polityczny, gdyż w iąże się z prze-

• P a trz : Dz. U. N r  27, poz. 250 (ustaw a ta  będzie  n azy w a n a  dale j w  sk ró c ie  ,,u s ta w ą  
uw łaszczen io w ą” ).


